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następnych śmieją się wszyscy dzieci, młodzież i dorośli i
w 6-ciu a k to w e j fa r s ie

Awanturniczo dzieje i przygody, pełne scen dramatycznych i komicznych, najsilniejszego
człowieka w świecie.
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0d wtoiku dnia 16 b. m. demonstrowany bodzie najpotężniejszy pod
względem wystawy obraz

JOANNA D’ARC
P otę łna  tragedia w 8-miu wielkich aktach z współczesnym prologiem I epilogiem.

m m m m

m o ść  o t r z e c h  są d o w n ik a c h , k tó rz y  
w sp ó ln ie  ro z p o rz ą d z a li  j e d n ą  p a rą  
b u tó w , o ra z  i sędzim , k tó ry  sk a le 
cz y ł so b ie  p a le c  p rzy  r ą b a n iu  d rz e 
w a . N ie ty lk o  je d n a k  w  s ą d o w n ic 
tw ie  sz e rz y  s ię  n ęd za , —  j e s t  o n a  
u d z ia łe m  w s z y s tk ic h  u rz ę d n ik ó w  p a ń 
s tw o w y c h , z a  w y ją tk ie m  c h y b a  ty c h , 
k tó rz y  w y z b y li s ię  s k ru p u łó w  i  d ro 
g ą  n ie u c z c iw ą  s t a r a ją  s ię  z w ię k sz y ć  
s w e  z a ro b k i. Bo ty c h , k tó rz y  p o s ia 
d a ją  w ła s n e  k a p ita ły  i  z w ła s n e j  
k ie s z e n i m o g ą  d o k ład a ć  do zaszczy 
tu  s łu ż e n ia  P o ls c e  n a  u rz ę d z ie ,— j e s t  
p o c z e t b a rd z o  n ie w ie lk i.

I  o to  p o w s ta je  w id m o  s tr a s z n e 
g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a : co  s ta n ie  s ię  
z P o ls k ą , g d y , n a p rz y k ła d , sęd z io -

p rz e d a li  i  p o z a s ta w ia l i  w sz y s tk o , co 
do s p rz e d a ż y  lu b  z a s ta w ie n ia  s ię  n a 
d a w a ło , p o zap o ży cza li s ię  w sz ę d z ie , 
g d z ie  k re d y t  u z y s k a ć  m o g li,— i  z n a 
leź li s ię  z u p e łn ie  w  p o ło żen iu  bez 
w y jś c ia . Z w ła sz c z a  c ię ż k o  ty m  u rz ę d 
n ik o m , k tó rz y  m a ją  m a łe  d z ie c i i  
k tó ry c h  żony  w s k u te k  te g o  n ie  m o
g ą  z a ro b k o w a ć . N ie sz c z ę śn ic y  ci n ie  
p rz e w id z ie li, że b ę d ą  u rz ę d n ik a m i 
p a ń s tw o w y m i w  P o ls c e  n iep o d leg łe j- 
(bo n ie z b y t d a w n o  je s z c z e  irik t te g o  
n ie  p rz e w id y w a ł) , i  w s k u te k  te g o  
m ie li  n ie o s tro ż n o ść  o ż e n ie n ia  s ię  i 
d o c h o w a n ia  d z ie c i. D z iś  g łó d  i n ę 
d z a  j e s t  u d z ia łe m  ty c h  n ie sz c z ę ś li
w y c h  is to t .

Niedawno obiegła prasę wiado-
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w ie  p o lscy , in s p e k to ro w ie  p r a c y  i  
ty m  p o d o b n i u rz ę d n ic y , n a  u c z c iw o 
ś c i  i  n ie p rz e k u p s tw ie  k tó ry c h  p a ń 
s tw o  m ocno  s ta ć  m u si, je ż e li  w sz y 
sc y  e i  lu d z ie  po m in is te r ja c h , k tó 
rz y  n a jw a ż n ie js z o  s p ra w y  p a ń s tw a  
ro z s trz y g a ją , —  je ż e li  te n  z a s tę p  in 
te l ig e n tn y c h  n ę d z a rz y , c z y n ią c y c h  
w r a ż e n ie  p ły w a k ó w , k tó ry c h  c o ra z  
m o cn ie j fa la  n ę d z y  z a le w a , zdem o
ra l iz u je  s ię  i  z e p su je ?  co b ęd z ie , j e 
że li t e  w ła ś n ie  u rz ę d y , k tó ry c h  u c z c i
w o ść  j e s t  o s to ją  p a ń s tw , z a w io d ą  
p o k ła d a n e  w  n ich- o c z e k iw a n ia ?

g e d n o s tk i  b a rd z ie j  r z u tk ie  i zdol
n ie jsz e  z u rz ę d ó w  u c ie k a ją ,  n ie  cz u 
j ą c  p o w o ła n ia  do o d e g ra n ia  ro li m ę
c z en n ik ó w . P o z o s ta ją  je d n o s tk i  m n ie j 
p rz e d s ię b io rc z o , co b e z w a ru n k o w o  
o db ić  s ię  m u s i w  sposób  n ie z b y t do
d a tn i  n a  d z ia ła ln o ś c i  u rz ę d ó w .

U c ie k a ją  u rz ę d n ic y  n a jw y ż s i  
n a w e t ,  o g a ła c a ją c  b a rd z o  o d p o w ie 
d z ia ln e  s ta n o w is k a . A  je d n o c z e śn ie  
w ś ró d  s fe r  u rz ę d n ic z y c h  sz e rz y  s ię  
le k c e w a ż e n ie  p o sa d  u rz ę d o w y c h , fe r 
m e n t i n ie z a d o w o le n ie . B y w a ły  w y 
p a d k i, że  u rz ę d n ic y  c a ły c h  w y d z ia 
łó w  i  s e k c ji  m in is te r ja ln y c h  w  W a r
s z a w ie  (g d z ie  d ro ż y z n a  j e s t  n a jb a r 
dzie j d o tk liw a )  z a m ie rz a ły  p o d a ć  s ię  
g re m ja ln ie  za  la d a  p o w o d e m  do d y 
m is ji  lub  n a w e t  z a m ia r  te n  u s k u te 
c z n ia ły . W sz y sc y  n ie m a l u rz ę d n ic y  
ro z g lą d a ją  s ię  z a  z a ję c ia m i b a rd z ie j 
p o p ła tn e m i; t ru d n o  z n a le ść  k a n d y d a 
tó w  n a  u rz ę d y  w  s to lic y , n ie  m ó
w ią c  ju ż  o k re s a c h .

J a k  s ię  s ta n  ta k i  o d b ija  n a  b ie 
g u  s p ra w  u rz ę d o w y c h , — z ro z u m ie ć  
aż  n a z b y t ła tw o .

S e jm  u c h w a B I p ra w o , k a rz ą c e  
u rz ę d n ik ó w  ś m ie rc ią  z a  n a d u ż y c ia  
s łu ż b o w e ; d o ty c h c z a s  je s z c z e  n ie  z a 
n o to w a n o  w  p r a s ie  a n i  je d n e g o  w y 
p a d k u , w  k tó ry m  u c z y n io n o b y  z p r a 
w a  te g o  u ż y te k . T ru d n o  p rz y p u sz 
c zać , b y  o w e  n a d u ż y c ia  n a g le  z n i
k n ę ły , b y  sa m o  u c h w a le n ie  p r a w a  
w y s ta rc z y ło  d la  u s u n ię c ia 'z ła ;  ra c z e j  
p rz y p u sz c z a ć  w o ln o , że  t ru d n o ś c i  
e k o n o m iczn e , z ja k ie m i  u rz ę d n ik  
w a lc z y ć  m u si, k a ż ą  z a m y k a ć  sp o łe 
c z e ń s tw u  oczy  n a  n a d u ż y c ia , k tó ry c h  
d o p u sz c z a ją  s ię  u rz ę d n ic y  m n ie j s u 
m ie n n i, że  s tw a r z a ją  w a r u n k i  d la  
ła g o d n e g o  t r a k to w a n ia  p o d o b n y c h  
o b jaw ó w , w b r e w  in te n c jo m  s u ro w e 
g o  p ra w a .

N io  t r z e b a  w y ja ś n ia ć  szero k o , 
ż e  t a k i  s ta n  rz e c z y  b y łb y  p o p ro s tu  
z a c h ę tą  d la  u rzęd n ik ó w ' do n a ś la d o 
w a n ia  „ s p ry tn ie js z y c h “ k o leg ó w .

W  in te r e s ie  p rz y sz ło śc i P o lsk i, 
w  in te r e s ie  n ie p o d le g ło śc i n a sz e j 
r z ą d  m u s i z n a le ść  d ro g ę , k tó ra b y  
z a b e z p ie c z y ła  i s tn ie n ie  u rz ę d n ik a , 
b ez  z m u sz a n ia  g o  do s z u k a n ia  so b ie  
p o s tro n n y c h  za ro b k ó w ; w ó w c /.a s  do
p ie ro  z n ik n ą  z a s t r a s z a ją c e  o b ja w y , 
a  p ra w o , k a rz ą c e  n ie u c z c iw y c h  u -  
rz ę d n ik ó w , p o z y sk a  so b ie  p o d s ta w y  
m o ra ln o .

baczność, lokatorzy!
Polip ka^ ien ioziiikónr w y iu ^ a  s w e  m acki. W ilcze e p sr y łft  

z a w c z e sn e  n a d z ie je  k a m ien iczn ik ów .

O źywpość dla liodzi.
Od dłuższego już  czasu m iasto 

Łódź należy do Związku zaopatryw ania 
miast.. Z łożyliśm y gwarancjo zapew nie
nia, kapita ły  i t. d —C zytam y w gaze
tach, że dyrek tor Związku zaopatryw a- 
tryw ania m iast p. W yczółkowski jeździ 
raz po raz zagranicę i przyw ozi zapasy 
żywności. D ow iadujem y się, żo z Gdań
ska nadchodzą sam ochody i inno zaku
py  dla W arszaw y. Ostatnio ziemio 
W schodnie, zachęcone w idać rozm achem  
naczelnego dyrek tora  Związku zaopatry 
w ania m iast p rzy łączyły  się do niego, 
ty lko  biedna Łódź czeka na pomoc ży
wnościową i doczekać się  nie może. Ma- 
Ąo tego. W iele firm  zagranicznych i 
gdańskich na propozycję sprzedania dla 
m iasta  Łodzi żywności odpowiada, że 
m ogą sprzedać ją  ty lko przez Związek 
aprow idowania m iasta.

A Związek ten  co robi?
Oto, po półrocznem  istnieniu, ofia

ru je nam  m ąkę po m k. 16 funt, czy to 
nio żarty?

I co to w szystko m a znaczyć?
W szak um owa zagw arantow ała nam  

duży procent zakupionych przez Zwią
zek zaopatryw ania zapasów żywności.

W szak zakupy się robią, przycho
dzą do W arszaw y, na L itw ę i t. d.

Tanie tow ary zawsze rozdrapią  ci, 
co ich zakupu pilnują, a nam  oddają 
takie, k tórych  w idać n ik t nie chce wziąć, 
iako drogie albo niepotrzebne.

Tak dalej być  nie może!
Łódź m usi m ieć korzyść z in sty tu 

cji, k tóra podjęła się prow adzić zakupy 
dla Łodzi.

Propozycja kupienia m ąki po mk. 
16 funt iest z jednej strony  kpinam i z 
głodnej ludności Łodzi, a z drugiej stro 
ny kom prom itacją w najw yższym  sto 
pniu Związku zaopatryw ania m iast.

Co w arta  bowiem insty tucja , k tó ra  
powinna zaopatryw ać w żywność Łódź, 
a nio m a pojęcia o istn iejących  u nas 
cenach.

Przecież pszenna m ąka, naw et od 
najgorszego paskarza kupiona, kosztuje 
mk. 8—10 za funt.

A więc Związek zaopatryw ania 
m iast albo je s t  tak  niedołężny, że nio 
w ie co się dzieje w k raju  i w tedy je s t 
in sty tucją  nad w yraz szkodliw ą—bo przez 
podobne, wyżej przytoczono zakupy, 
w sp iera  tylko podnoszenie cen, albo je s t  
—co gorsza, ta!k nieuczciw y, że liczy na 
nieśw iadom ość lub niedopatrzenie łódz
kiego w ydziału zaopatryw ania,—a więo 
je s t  in sty tucją  i w tym  w ypadku b a r
dzo szkodliwą!

Sytuacja sta ła  się  bardzo poważną. 
In sty tucja , k tóra m iała przyczynić się 
do obniżenia cen produktów , podnosi je
o 100«.

Najw iększy paskarz  w Łodzi nie 
ośm ieliłby się  zaproponow ać m ąki po...
16 mk. fu n t

W idać um owa ze Związkiem  m iast 
nio w ystarcza, m iasto  m usi inaczej p il
nować sw ych interesów!

W ięc m iejm y swego człowieka w 
zarządzie, k tóryby: po pierw sze nio do-

Euścił do podobnych skandalicznych za- 
upów, a po drugie lepiej pilnow ał inte
resów  szerokich m as ludności m. Łodzi;

Jeżeli zaś nie m am y nikogo, żeby 
tam  w zarządzie był naszym  przedsta
wicielem , to m om entalnie w ystąpm y ze 
Związku „zaopatryw ania“ m iast, żeby nie 
m ieć odpowiedziałności za ich postępo
wanie.

Łódź robotnicza nie może daw ać 
swej firm y dla paskarsk ich  interesów .

G łodny ro  buc i  a r  z .

Mdii i i i  i
(k) W czoraj, po pow rocie z B irllna  

dyre’ te ra  kolei ini* Gier licz* odbyła »ie 
konferencja z delegatam i pracow ników 
kolei elektrycznych dojazdow ych — 
,Ł ó d f—Z/i e r  z— Pabianice—A leksandrów 
—K onstantynów “, na k tórej rozw ażano 
spraw ę żądań tych pracow ników , do ty
czących podwyższenia dodatku  drożyi- 
pianego. Po kilkugodzinnych obradach , 
obie strony  doszły do porozum ienia. 
Dyrekcja Tow. u w z;lfdn ia jqc  ciężkie po
łożenie pracow ników , zgodziła aię na 
powiększenie dodatku  d ro iy ź iia n e ^ o  o 
\0Ct, pobieranego według następu jące j

norm y: kaw aler — mk. 125, żonaty z 1 
dzieckiem  mk. 187.50, żonaty  z kilkoma 
dziećm i mk. 250.

W ten  sposób, przy uwzględnieniu 
podwyżki. z dniem  1-go m arca, dodatki 
d ro iy in ia r.e  w ynosić będą: dla sam ot- 
nych mk. 2Ó0, dla żonatych z jednem  
dzieckiem, mk. 375 , d la  żonatych obar
czonych kilkom a dziećm i mk. 500 — 
m iesięcznie.

Z atarg  w ięc zosta ł załatw iony po
myślnie.

Kamfeniczn^cy łódzcy, liczba na  u- 
stępTw ość rządu  i poparcie  reakcyjnej 
części Sejm u, uf u  w swe kapitały, iż 
s ta ran ia  ich o zniesienie praw a o ch ro 
ny lokato rów  zo stan ą  uw zględnione, — 
już dziś praw em  kaduka podnoszą cenę 
kom ornego — kłam iąc św iadom ie Iż „jest 
im już na to  praw o d a n e “. O pierającym  
się ich apety tom  lokatorom , wym awiają 
m ieszkania i tem  zm uszają nioświado- 
mych lokatorów  do psocenia wyższego 
kom ornego.

Fakty takie są  ju t dzisiaj na  po
rządku dziennym  i miały m iejsce przy 
ul. Słow iańskiej 25 — gdzie w łaściel do
m u Józef .G rzegorzew ski podniósł wszy
stkim  lokatorom  od  1 m arca  kom orne 
od 402 do 50g, zapow iadając niektórym , 
lż w razie niezapłacenia noJw yik t — 
wyrzuci ich z m ieszkania. Pozatem  pan 
„kamicnicznik* w wykazie cen  m ieszkań 
z 1914 r. podał cenę niektórych m iesz
kań wyższą od faktyczne) ceny płacone) 
w 1914 r.

Drugi wypadek m iał m iejsce przy 
ul. G rabow ej 23, gdzie gospodarz T eodo r 
W esołowski rów nież podniósł ceną  m iesz
kań od  1 m arca.

Przy ul. Lipowe] a-j domy, k tórych  
w łaściciele zapowiedzi , li lo a to rom  pod
wyżkę kom ornego od 1-go kw ietnia r  b.

Tam , gdzie lokato rzy  nle c z rta ił  
gazet, a szczególnie, „Pracy" nie wiedzą
0 stan ie  prow adzonej akcji kamieniez* 
r.l >ów i obron ie  lokato rów  —  kamieniez* 
nicy nie znajdują odpraw y, a  lokatorzy 
pod grozą w yrzucenia ich z m ieszkań— 
godzą się na podwyżki. I to  ma miejsca 
w przew ażnie robotniczych dzielnicach» 
gdzie m ieszka najbardziej zniszczony 
wojn¡l p ro la ta r ja t fabryczny.

Tam, gdzie lokatorzy  bronią  się za* 
m achem  kam ieniczników. spraw y kleru* 
ją do odpow iednich urzędów  t. j. do 
U rzędu m ieszkaniow ego przy M agistra
cie (Olgińskn 3) i U rzędu walki z lichwą
1 speku lac ją  (Ew angelicka 5).

B aczność w ięc lokatorzyl
D onoście o wszystkich wypadliacii 

podnoszenia  kom ornego przez gospoda* 
rzy i rządców  dom ów, Urzędowi Miesz' 
kantow em u i Urzędowi walki z lichv4 
i spekulacją.

D otychczas d e k re t o ochronie lo* 
kato rów  pozosta je  w mocy, a ci pano* 
wie nie m ają praw a podnosić komorne* 
go i w szelkie ich pod tym względi m za* 
kusy — są  zwykłem bezpraw iam i

W, D .

Sprawy robotnicze.
R o b o tn icy  m ie jsc y .

(lc) W czoraj ran o  do M agistratu  
zgłosiło się k ilkuset robotników  m iej
skich, zare jestrow anych  do ro b ó t pu* 
blicznych, którzy przed paru  tygodniam i 
zaw ieszeni zo tt-J i w ¡-racy. M agistrat 
naraz ie  da ł zajęcie 200 robo t i kom do 
uk ładan ia  drzew a w s ia d a c h  m iejskich. 
Robotnicy ci pobierać będą po 30 mk. 
dziennie.

Z e Z jazd u  m u la r z y ,  zd u n ó w  
i cie&li. i

W dniu 14 marca w lokalu Polsk. 
Zw. Zawodowych przy dl. Głównej JsS 31, 
odbył się zjazd delegitów fiiji powyższych 
związków zawodowych. Obradom prze
wodniczył ob. Fr. Dąbrowski, wice prezes 
Rady Okr. Pols. Zw. Zawodowych w Ło
dzi. Asesorowali ob. Pietrowski z Toma
szowa i ob. Kołodziej z Częstochowy, se
kretarzował ob. S. Skudertki Łódź. Obra
dy zagaił ob. Majewski.

Omawiano sprawy połąćzenia powyż
szych związków i filji ze Zjednoczeniem 
zawodowym w Poznania. Po dluższaj dy
skusji zebrani zgodzili się na ostateczne 
połączenie, mając na uwadze korzyść1, ja
kie osiągną przez połączenie, wytwarzając 
silną organizację, idącą w jednym kie
runku.

W skłsd komisji w c ilu  wspólnego 
połączenia ze Zjednoczeniem Zaw odow m  
Polskim w Poznanin. Wreszcie ob. Fr. 
Piotrowski z Tomaszowa, ob. Dymowski 
ze Zgierza i po jednym delegacie z Piotr
kowa i Częstochowy.

U w o ź n y c h  i p o p !je 'ó w ,
W lokalu Polskich Zw. Zawodowych 

przy ul. Giównej nr. 31 odbyło się ogól
ne zebranie członków Polsk. Zw. Woźnych. 
Zebranie zagaił ob. Maj, przewodniczył 
ob. Fr. Dąbrowski, asesorowie: ob. Mą
dry, Wielki i Zaborowski, sekretarzował 
ob. Olszewski.

Sprawozdanie Zarządu zdziałalności 
i Komisji Rewizyjnej zebrani zatwierdzili 
i wyrazili zarządowi jednogłośnie votum 
zaufania. Opłaty członkowskie podnie
siono z 1 mk. na 3 miesięcznie.

Następnie ob. Dąbrowski wyjsśnił 
stosunek chrześcijańskiego Związku -woź 
nych i paitjerów do Polskiego Zw. Zaw. 
i stosunek kleru do robotnika. W celu 
ankiety o unormowaniu phicy i pracy roz- 
ds.no kwcstjonarjHSze.

Do zarządu wybrani zostali ob. Maj, 
Chojnacki, Olszewski, Piątkowski, Pilar
ski, Bcaasisfc i Łojszczyk; na zastępców 
ob. Firlej* Leder i Mądry. Do komisji 
rewizyjnej ob. Matuszewski, Bucholc i 
Zieliński.

U h o t e l a r z y ,  i

W dniu 11 marca r. b. u inspektom  
pracy Hl-go okręgu odbyła się kooferen- 
c;a delegaróv Polsk. Zw. Zawód, praco
wników hotelowych, kąpielowych i pokre

wnych zawodów z przedstawicielami za
rządu G and-Hotelu w sprawie podwyżk* 
obecnie pobieranego droźyźniaue^o o i! 9 
procent.

Po naradzie całego zarządu Grandj 
Hotelu, warunki wystawione przez Polsld 
Zw. Zawodowy hotelarzy, zostały przyjęć 
i zakomanikowane przedstawicielom Zwlą® 
ku. Wyżej wspomniana podwyżka będii* 
wypłacana każdego 15-ga w.miesiącu.

Polski Zw. Z.w . pracowników hot<^ 
lowycti wystąpił do zarządu hotelu „Ssvoy 
z żądanym  poprawienia bytu pracowni
kom tegoż hotelu, w tym celu wystawio* 
ne żądania przesłano o jaknajszyfcsze za* 
łatwienie.

Przy Zwiąiku została zorganizowana 
sekcja lokai. W siystkich zainteresowanych 
w tym fachu Związek prosi o zgłaszanie 
się w godzinach wieczorowych do biur* 
Związku przy ul. Głównej nr. 31. Do Za* 
rządu wybrani zostali: ob. Jóief Kuznik,
S. Królikowski i Walenty Wolborski.

» U l
K a le n d a r z y k .

D z iś  Heribsrta 
Ju t ro  Gertrudy
Wschód słońca, a m. ^  
Zachód „ 6 m. 04
Wschód księżyca 4 m. Oj 
Zachód .  1 rn. w

l tycio organizacji li Z. R.
O gólne r o c z n o  z s b r a n ie  

D z i e l n i c y  G ó r n e j .
Onegdaj odbyło się ogólno zebrani0 

roczne. Zagaił je  ob. D anecki, przowod' 
niczył ob. Szym ański, sekretarzow ał 
Kędzia.

Spraw ozdanie z działalności zarzĄ' 
du zdaw ali ob. ob. Grondzki i Danecki» 
spraw ozdanie kasow e ob. Sokolnicki * 
kom isji rew izyjnej ob. Gajewski.

R eferat polityczny w ygłosił ob. H*jJ 
kowski; ob. M ichalak zdał sprawozdani® 
z Sejm u i spraw ozdanie ze zjazdu NS* 
w Poznaniu. N astępnie przystąp ień*  d° 
w yborów zarządu.

U Zmiazhfiw l Stosmyneń-
Ze Z w ią zk u  S p o ż y w có w .
(k) W czoraj odbyło się posied««' 

nio R ady nadzorczej okręgowej Z wiązką 
spożywców, pod przewocLnietwom p. N*' 
wiokiego. ,

Na w stępie zastanaw iano się ** 
k an d y d a tu rą  prezes* R ady wobec 
nia m andatu  przez p. Nowickiego. * 
krótkiej dyskusji w ybrano na proaes* t  
A ndrzeja K aczm arka, na  zastępcę p. 
zefa W olczyiek iego , na sekre tarza  
szkiew ieza, a na P* J&rs***
sliieeo.
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' ' t l e j  omawiano spraw ę w płacania 
Bk’ na cele oświatowe przez posz- 
czegmiic Stow arzyszenia, w m y śl uchw a
ły  ostatniej konferencji.

Postanow iono zaw iadom ić zarządy  
■wszystkich stow arzyszeń spożywców, na
leżących do Związku, iż w p ła ty  dokony
wane być m ogą w b iurze Oddziału 
(P iotrkow ska 215), lub  w Izbie H andlo
wej Stow. Polsk ich  Kupców i Przem y
słowców Chrześcjan (P iotrkow ska 80).

T e a t r ,  m c z g f ta  I  s z l a k u .
T ea tr  P o lsk i.

W ystęp  W a n d y  S le n ta sz k o w e j.
Dziś we wtorek Teatr Polski wystę

pu e i  prem erą głośnej sztuki Hermana 
Sudermana p, t. „Gaiazdo rodziaue*, któ- 
n  obiegła wszystkie sceny europejskie, 
jednając znakomitemu autorowi „Honoru* 
r o z g ło s  światowy. Rzecz ta obfituje w  
silne efikty dram ityczne.

Jutro „Gniazdo rodzinni“ po raz 
drugi. *

Z  t * a t r u  „ K i l t B B l U i n  i s l n i i “ .

On^fidaj w Dom u Ludowym „Grotio 
M iłośni'.ćw  Sztuki* u rząćz.lo  przed
staw .enic, na  k tó re  d o ży ł się »Haj- 
d u c z e k \  obraz  dram atyczny, p rzero 
biony z Sienkiewicza.

W ystawiono sztuką na ogól dobrze, 
P ubllczncś ć  dziękow eła am atorom , którzy 
sit; wywiązali ze swego zadan ia  — o- 
klasUami.

Z miasta.
&

Dla u cx czo r .l i l-nionin [ la c ie tn lk a  
P aA stń a,

(r) Ku uczczeniu Imienin Naczelnika 
P,)ń.-,Ua Józef* P łsu d zk e g o  odbęizie\się  
d n u  19 b. iw. o goda. 9 wiecz. w Lidze 
KoLiet Pol*k ch (PrzejfZd 1 — II Gospoda 
dia Wojskowych) uroczysty koncer-raut z 
u . i . icm p. Wandy Si Huszkowej.

Z Kalif Miejokioj.
24, 25 i £0 (II srsji) posiedzenia Ru

dy Mie skiej odbit ą :ię we wtorek, śr >• 
dę i czwj:tck, dn. 1U, 17 1 18 marca r. b.
o irodz. 6-ej po południu w siedzibie ra
dzieckiej.

Osobisto,
(r) W ojewoda łódzki p. Kam iński 

w yjechał dziś w spraw ach służbow ych. 
Zabawi do dnia 22 m arca. W  zastęp 
stw ie przyjm uje interesantów  dr. p. D ru- 
bich od 11 do 1 po poł. ,

B itiliits jA  pai-afjn lr a.
Zarząd biblioteki parafialnej kościoła 

św. S un  stawa Kostki w trosc: o rozwój 
c yul nct wa  wśród rarafjan i z braku fun
duszów na zakup n wycli książek, któ
rych brak bardzo do kiwie daje s;ę we 
znak*, zmuszonym jest uciec się do ofiar
ności publ czne;, urządzjjąc w nadchodzą* 
c , medz e li di.ta 21 b. n>. znaczek na 
d chód tejto.

Zdajic sobie głęboko sprawę i  swych 
obowiązków, jaką jest krzewienie czytel
nictwa u śród braci robotniczej naszego 
grodu, czytelnictwa opartego na zdrowych 
zasadach, zwracani się uiniejszesa za naszem 
pośrednictwem z uprzejmą i gorącą prośbą 
do braci robotniczej o łaskawe przyjście z 
pomocą ¡.rzez wz.ęcie uUziaiu wzbieraniu 
duti;óv wzgl. o zapisywanie s.ę na listę 
k estjrzy w lok-.la b oljoteki w godzi
nach w eczorowych od godz. 6 do 9 przy 
Hl. Placuwej nr. 3 (codtieauie).

G t o « n o  s a  f lo tę  polską,
w) W nbhgłym  tygodnia, zorg2ni*

10 y • no tu zbiór..ę ofiar na flotę polską. 
Mla D  ofiarowało jednorazowo tysiąc ma. 
rek. W śród luuności chrześcijańskiej ze* 
bian.' 300 j  mk.

U r u c h o m i a n i e  c u k r o w n i .

(r) Ministerjum spraw wojskowych 
laj io się sprawą uiucbomienia uieczyn- 
■y n cukrowni. W sprawie tej odbyła się 
■arj la przedstawicieli władz i cukrowni
ków. U»t,iłono, ie  cukrownikom potrzeb* 
»4 jest pomoc w postaci szyn, i taboru 
kolejek pojazdow ych. Potrzebny jest 
•reszcie krecyt na uruchomienie oraz zor
ganizowanie maszyno • ej cbróuki roli na 
Miększych p laatacach  buraczanych.

p ra c u ją c y . B ierz  p rzy - 
I k ład  z r o b o tn ik ó w . 

w i O rg a n iz u j się w z w iąz 
ki z a w o d o w e  i ż ą d a j - so lid a rn ie  lep« 
•*ych w a ru n k ó w  p racy ! T w órz k o o 
p e ra ty w y  I n ie  p o z w ó l aię o k rad a ć  
p a s k u d n i ]

Rewolucja w Niemczech.
Przedstawicieli! ko?!:cji spuszczają 

Berlin.
BERLIN 15 m arca. (PAT.) Przed* 

staw !ciela Francji w niedzielę opuścili 
Berlin. P ozostali ty lko oficerow ie, którzy 
ośw iadczają, i i  rów nież wyjadą w naj
krótszym  czasie do Francji, gd y i z  
nowym rządem  r le  m ogą pracow ać.

Przedstaw iciel Anglji m iał ośw iad
czyć, i i  Anglja na wypadek, gdyby nowy 
rząd niem iecki nie przestrzega! w arun
ków tra k ta tu  w ersalskiego, zarządzi na
tychm iast b lokadę Niemiec.

Marszałek Foch w pogotowiu.
BAZYLEA 15 m arca. (PAT). W ed

ług pism  francusk ich  m arszałek  Foch 
w yjechał z P a ryża  do Moguncji i w ydał 
rozkaz, ażeby wojska francuskie  b y ły  w 
pogotowiu wojennym . Garnizony fran 
cuskie w  Moguncji, w Koblencji i Kehl 
zostały  powiększone.^.

tearzsnis w SI. Zjednoczonych.
GENEW A 15 m arca. (PAT) „P etit 

Jo u rn a l“ donosi, że z powodu kon trre
wolucji berlińsk iej panuje w A m eryce 
w ielkie wzburzenie. Stany Zjednoczono 
osw ajają się z m yślą, że w ypadnio im 
jeszcze raz interw enjow ać w Europie.

Układy pcmiędzy dawniejszym a obec
ny rządsm.

BERLIN 16 m arca. (PAT). Rząd 
Rzeszy kom unikuje:

Na życzonio dawnego rządu  E bert, 
Nosko, rozpoczęły sią uk łady  m iędzy 
poprzednim  a obecnym  rządem . Ma być 
utw orzony gabinet na ogólnej podstaw ie 
dem okratycznej, w sk ład  którego wejdą 
też fachow i m inistrow ie dawnego rządu. 
W ciągu 2 m iesięcy odbędą się w ybory 
do parlam entu  Rzeszy i Sejmu p rusk ie 
go. W  związku z tym  odbędzie się  też 
w ybór prezyden ta  Rzeszy prżez naród. 
D otychczasow y prezydent, będzio upro
szony, by i nadal pozostał na swem  s ta 
nowisku aż do wyboru nowego prezy
denta.

Przez reorganizację państw ow ej Ra
dy  gospodarczej i Rad fabrycznych u- 
tw orzona zostanie Izba pracy. Oba rzą 
dy w ydały w spólną odezwę w zyw ającą 
do zap rzestan ia  s tra jku  jako  zbrodni na 
narodzie niem ieckim .

BERLIN 15 m arca. (PAT). Dziś o 
godz. 12 w poludnio w ydał nowy rząd  
odezwę pt. „Do w szystk ich“, w której 
stw ierdza, żo daw ny rząd  cofnął wezwa
nie do s tra jk u  generalnego i że rozpo
częły się uk łady  m iędzy obu rządam i, 
k tó rych  p rzebieg  je s t pom yślny. Nale
ży oczekiwać rychłego utw orzenia nowe
go rządu, opartego na szerokiej podsta
wie dem okratycznej.

chaosie.
NORDEICH, 15 m arca. (PAT.) 

Radjo krak. W radoincści nadchodzące 
z prowincji są niepew ne i sprzeczne. 
Południow e N iem cylsą przeciw nowem u 
rządowi. Północno wschodnie Prusy 
s to ią  po jego stron ie . W większych 
m iastach  sy tuacja  nie je s t jeszcze wy
jaśniona. W ojsko skłania się ku n o 
wem u rządow i. Robotnicy ześ są p rze
ciw niem u.

BERLIN, 15 m arca. (PAT.) Tutejsze 
sfery wojskowe uw ażają sy tuację  mi
litarną  w całym  państw ie za korzystną 
dla nowego rządu. Za przykładem  wojk 
południow o niem ieckich, k tó re  ośw ad* 
czyły się za nowym rządem , poszły 
ta k ie  s traże  obyw atelskie E nw ohner- 
wehr. Z dru ‘iei strony  zarów no w śród 
robotników  południow o niem ieckich jak 
i północno nitm iacłiich  objaw ia aię silny 
ruch  na rzecz republiki rad.

BERLIN, 15 m arca. (PAT.) Dziś 
nad .ranem  w dzielnicy L ichtenberg  
przyszło do pierw szych s ta rć  między 
uzbrojoną FiHr-ością a  wojakiem.

BAZYLEA, 15 m arca. (PAT.) W e
dług doniesień  dzienników paryskich, 
m arszałek  Foch od jechał do M oguncji i 
postaw i! nadreńs ¡ie w ojska [okupacyjne 
na s top ie  wojenno].

BERLIN, 15 m arca. (PAT.) S ocja
liści niezaw iśli postanow ili zwalczyć 
rząd Kappa wszelkimi środkam i.

BERLIN, 15 marca. (PAT.) Człon- 
‘"»■rie dawnego rządu pruski ego-oświad

c z a j ,  i e  nie uznają zarządzenia  now ego 
rządu  Rzeszy, rozw iązującego dawny 
rząd pruski.

BERLIN, 15 m arca. (PAT.) W szyscy 
dawni podsek re tarze  s tan u  stanę li po 
s tron ie  daw nego rządu  B auera.

Sytuacja w Berlinie.
NORDEICH, 15 marda. (PAT) Radjo 

krak. Ogólne położenie w Berlinie nie 
zmieniło się. Miasto ma wygląd spokojny. 
Zaprowadzono pewne nieznaczne środki 
ochronne w częściach miasta, gdzie znaj
dują się wyższe urzędy. W myśl {socjali
stycznych prtklam acji o generalnym straj
ku, zapriestsno pracy w wodociągach i 
elektrowniach. W zakładach tych została 
zaprowadzona regularna :>h'iba przez spe
cjalnych robdników . Tramwaje nie kur
sują od niedzieli raao. Pociągi dochodzą 
tylko z  najbliższej prowincji.

Berlin bnz pism.
NORDEICH, 15 ia t,rza. (PAT) Radjo 

krak. W niedzielę nie ukazał się v; Berli
nie ani jeden dziennik. Rząd zezwolił na 
wydanie dzienników w poniedziałek. Wąt- 
pliwem jest jednak, czy dzienniki ukażą 
się, albowiem przewidywany jest strajk ze- 
Ccrów.

Sytuacja cię wikła.
BERLIN, 15 m arca (PAT) Pułki po

łudniow o niem ieckie przeszły na stro n ę  
now ego rządu. Dotychczas głów nodo
w odzący uciekł. Gen. M arker, p rzeby
wający w D reźnie c świadczy! sią za no 
wym rządem . W obec tego członkow ie 
tam tego  rządu E bert, N oske i B au e r 
opuścili D rezno i mieli się udać do 
S tu tgardu , gdzie też  m a być zw ołane 
zgrom adzenie narodow o.

Socjaldemokraci za oowym rządem.
NORDEICH, 15 m arca. (PAT.) 

R adjo pozn. Prowincjo w schodnio pruska 
opow iedziała się urzędow nio za rządem  
Kappa. Socjalno - dem okratyczny nad- 
p rezydent P rus w schodnich M unnich 
u z m ! nowy rząd  i pozosta ł na swojem  
stanow isku.

Pow stan ie , jakie we W rocław iu u- 
rządzić zam ierzano, na  wezwanie Vogta 
i Philipsa stłum iono praw ie że bez 
rozlewu krwi, a przeciwników now ego 
rządu  aresztow ano.

Jeszcze jedna prokiennoja.
LJON 15 m arca. (PAT)- — Radjo 

k rak . Nowy rząd  niem iecki w ydał pro
klam ację, w której oświadoza, że do
tychczasow y rząd  nie istnieje. K onsty
tu an ta  została rozw iązana, a w ładza puń- 
stw a przeszła na Kappa, k tó ry  w raz z 
T irp itzem .jes t założycielem  niem ieckiej 
p artji ojczystej.

Górnicy westfalscy za nowym rządem.
BERLIN, 15 m arca (PAT). Ja k  do

noszą z kół rządow ych, ośw iadczyły za
w odowo związki górnicze zagłębia w est
falskiego na wczorajszej konferencji, żo 
gotow e są zająć w obec now ego rządu  
stanow isko  neu tra ln e  pod następ u jący 
mi w arunkam i: 1) Zachow anie repub li
kańskiej form y rządu , 2) U trzym anie w 
m ocy ustaw y o radach  fabrycznych 3) 
Zabezpieczenie praw  robotników . Rząd 
k tóry  jak ośw iadcza sto i na gruncie i on- 
s ty tucy jrym  gotów  jes t waru.dri tu  przy
jąć .

Oczywiście.
BERLIN, 15 m arca. (PAT). Z kół 

rządow ych donoszą, żo obie p artje  p ra
wicowe oświadczyły l i  będą  popierały  
rzad  obecny chociaż aię z nim nie iden
tyfikują.

Fratesty.
KARNARWON, 15 m arc«. (PAT.) 

O kolice N adrenjl i dystrykty  przem y
słow e w W estfalii p ro te s tu ją  przociw 
przew rotow i berlińskiem u.

KARNARWON, 15 m arc«. (PAT.) 
Radjo k ra 'i W okolicy N adrenii w W est- 
falji F rankfurcie, N orym berdze, M agde
burgu I W rocław iu proklam ow ano s tra jk  
generalny. W Berlinie zam knięto  w czoraj 
po południu  kilka fabryk i  pow odu 
atra}ku.

Flota da dyspozycji nowego rządu.
KARNARWON, 15 m arca. (P A T ) 

R adjo  krak. Z Kdonji donoszą, i i  na* 
czelny kom endan t fioty niem ieckiej od* 
do! się do dyspozycji now ego rz ą iu .

Strajk generalny.
iiERLIN, 15 m arca. (PAT.) Wszy* 

atkio związki zaw odow e proklam ow ały 
s tra jk  generalny.

Reakcja giełdy na wypadki w Klsinszecfi
GENEW A 15 m arca. (PAT). Na 

giełdzie ljońskiej i paryskiej zupełnia 
nie uznają m arki niem ieckiej. W  Gene
wie nie dokonuje się również żadnych 
operacji finansowych w w alucie niem iec
kiej.

Walki na ulicach Lipska.
LIPSK 1 5  m arca. (I*AT). W czoraj 

przyszło do pow ażnych s ta rć  ulicznych 
m iędzy ludnością cyw ilną a oddziałam i 
garnizonu. Po obu stronach  padło o b i
ło 5 0  osób nic licząc rannych. Wobeo 
tego ogłoszono dziś s tra jk  generalny. W  
całej Saksonji sto ją  w szystkie pociągi i 
tram w aje.

W  Saksonji tw orzą s ię  rządy sowietów
BERLIN 15 m arca. (PAT). — W 

Saksonji tw orzą się rządy  sowietów. Kra
je  zachodnio niem ieckie również skłonnt 
są do organizow ania władz sowieckich.

Zmiany w M ekhm burg-Schw srin ,
BERLIN, 15 m arca. (PAT.) Na ią* 

danie rządu berlińskiego ustąp ił również 
socjalistyczny rząd M eklenburg w  S i wc- 
rynie.

W zm ocniony  nadzór nad W . l h s t a .
AMSTERDAM, 15 m arca. (PAT,) 

Rząd hoienderaki w ysłał 30 żandarm ów  
do siedziby b. ce sa rza  W ilhelma w 
A m erun^en. Nad byłym cesarzem  ora* 
nad  b. n astęp cą  tror.u  niem iecki g> 
rozciągnięto  jakm jściśie jszy  dozór.

Przew ró t w Bawarji,*
MONACHJUM, 15 m arca (PAT). 

Socjalistyczny rząd  u stąp ił i stw orzy sig 
nowy rząd  z przedstaw icieli stronnictw  
m ieszczańskich.

W r a ż e n ie  w Austrii.
W IED EŃ  14 m arca. (PAT). Radjo 

k rak . P rzew rót w Niem czech wywołał 
tu  ogromne wrażenie. W yłoniło się py
tanie, czy w ypadki berliń sk ie  nie wpły
ną  niekorzystnie na stosunki w Ausłrji,
O ile m ożna sądzić, obecnie niebezpie
czeństwo takie nie istnieje.

W kołach politycznych  oceniają po
łożenie spokojnie, a to dlatego, że zw łasz
cza w sferach socjalno-dem okratycznych 
panu je  przekonanie, że nowy rząd bor- 
lińsk i nie będzie się mógł ustalić. Zda
je  się jednak , że A ustria  ucierpi w ska 
tek  togo przew rotu  pod względem go
spodarczym .

Ja k  donosi „Der Noue Tag* w k i 
łach  finansowych panuje przekonanie, Sa 
N iem cy znalazły się  w ciężkiem  połois- 
niu, k tóre w płynie n iekorzystuie na go
spodarczą odbudowę Niemiec.

„D eutsche Volkszeitung* pisze, żo 
teraz  okazuj« się jak ie  niebezpieczeństw o 
sprow adził tra k ta t w ersalski. N iem cy 
sto ją w  obliczu ciężkich w alk w ew nętrz
nych. Koalicja pow inna zdecydow ać aię 
czy ahce zniszczyć Niem cy ogniem i m ie
czem , czy też przeprow adzić zm iany w 
tra k ta ta ch  w ersalskim  i w St. G erm ais

Horaskepy p rasy  f m k i s j .
PARyZ, 15 m arca. (PAT). Havas. 

D z ie n n ik i o m a w ia ją  obszern ie  wypadki 
niem ieckie. »Journal* porów nuje chw i
lę b ie iącą  do 100 dni po pow rocie N a
po leona 1815 roku. G ustaw  Klary w 
Lo«vra w yra ia  obawę, i i  wybuch mi- 
liiaryzBiu rozpali ogień w caiej E u
ropie.

Gan. Da Castełlo w .Echo da Pa
ris* przypomina, że Prusy nie są pań
stwem posiadającym anają, lecz arn)ą 
posiadającą kraj. Niemcy cała o esom 
pamiętać naleiy są spruaaczone. .Temps* 
robi wymówki aojuaznikom, ie  w ciąga 
24 godjzin nie zdobyli się ani na decy
dujące słowo ani na stanowczy esyn
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kulisy, juk zajfkie, zachasu]ą 
zimną krew.

HAGA, 15 m arca . (P A T ) P rasa  
ansd I« a stoi na stanow isku, ie  rząd 
londyński to ’s długo r ie  będzie za in te re 
sow any wypadkam i beri ńskimi, dokąd 
rząd berliós-i będzie w ypełniał tra k ta t 
po : oio&y i dopóki dynastia  Hohen* 
z o  e : n 6 w  nie powróci do N iem iec.

Czssi wobec Kismców.
PRAGA, 15 m arca. (PAT.) Pra30 

o  i a om aw ia z a ’flcia w B rllnle w 
tonie baH eo  podnieconym . .V ankow " 
oba<*ia si<* podobnego przew rotu  rów
ni v. i w Czechosłow acji.

IwiM  Sz!;fca H u n
z dnia 15 m arca.

Na północ od Dryesy w rejonie 
Wo yńc* im az p a tro l o toczy ł i wziął do 
n woli placów ką bolszew icką w siło 
42 ludzi z jednym  karabinem  m aszy
nowym.

Na odcinku na w schód cd Mozyrza 
nieprzyjaciel forsow nie porządkuje roz* 
b te  eddzU ły, podwozi posil i i pro- 
wi dzi  energiczna wywiady.

N ieprzyjacielska a rty le ria  o strze li
w ała nasae pozycje w re 'o n ie  Rohe- 
c//"vv«, na peludnie  od W iahla. Jed n o -
c. e in ła ogniem  clężk ej arty lerii był 
osti Zf l v/any lo r kolejow y w rejonie 
Bticnicwa.

Pierwszy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
neralnego

K u liń sk i , pułkownik.

teslat polski w H:dr?nji.
WARSZAWA, 15 m arca (PAT). W 

Kol jn i nad Renem  z  dn.em  1 m arsa  
o iw ario  konsulat Rzeczypospolitej pei-
0 e ju*. N idrenj?. O ttupow aną p rze t 
p .sń .twa sprzym ierzone. K ierow i ‘rena»
Io  s<il*tu m ianow any zosta ł in i. H j Ijo* 
dor S tar* .

Dookoła strajków w
P .P .S . p rok lam ow ała  stra jk  generalny . — K.Z.H. pr^ocinr

stra jk o m  paliiycxnym .
(O d  tdasnego  Jioresp.) .

WARSZAWA. 15 m arca. C entralny  
K om itet Wy on&wczy PPS. uchw alił na 
środę  s tra jk  generalny dla poparcia  żą
dania odw ołania m ilitaryzacji elektrow ni. 
N astępnego dnia, t. j. w czw artek 18 
m arca  m a rozpocząć się s tra  k na p ro
wincji. Term in s tra jku  nio je s t ozna
czony. N astąpi to  dopiero  ju tro .

WARSZAWA, 15 m arca (PAT) Dziś 
rano  robotnicy wszystkich fabryk i w ar
sz ta tów  m etalow ych powrócili do pracy. 
W czoraj odbył się wiec N arodow ego
Zw «z u R obotniczego, na którym  u-

Rada Ligi N arodów
LJON, 15 marca (PAT) Radio krak. 

Rada L gi narodów o d b y ł» w sobotę po
siedzenie w sprawie wy lania komisji do 
Rosji celem zbadania tamtejszych stosun
ków. Rada uchwaliła naitgpn.e delegować 
Czerwony Krzyż w Oenewle do wysłania 
misji ratowniczej do P »’ski w calu zwal
czania ep idem l. N*st;pne posie lzenij 
R.idy Ligi narodów odb^dne się w Rzymie
1 poc fjtkiem kwietnia.

W spraw ie  Szlezwiku.
PARYŻ 15 m arca. (PAT). Radjo 

k rak . Z Konpenhagi donoszą: Zo obio 
Izby  przyjm y jednom yślnio rezolucję, w 
której parlam ent w yraża przekonanie, że 
m ocarstw a koalicyjne, któro z zupełnym  
zadowoleniem  narodu duńskiego p rze
prow adziły  w arunek trak ta tu  pokojowe
go w spraw ie Szlezwiku, co stało się 
wynagrodzooiom  cierpień długoletnich. 
P arlam en t je s t  przekonany, że także do-

chw alono potęp ić akcję zm ierzająca do 
wywołania straj! u powszechnego w W ar
szawie uznając ją za zbrodnię przeciw 
państw u. Z powodu odezwy prezydenta  
m iasta  naw ołującej do zorganizow ania 
sie społeczeństw a do walki z politycz
nymi strajkam i utw orzył się kom itet 
sam opom ocy społecznej urządzaiocy w 
Stow arzyszeniu techników . W ciągu dnia 
dzisiejszego zg ło ś ło  się do zapisów  
kilka tysięcy robotników  do p rac tec h 
nicznych i pom ocy w szpita lach  i przy
tułkach.

cyzja przy  usta len iu  południow ych g ra 
nic Danji nie zawiedzie zaufania.

• Stosunki pomiędzy Austrią a Rosją.
W IEDEŃ 15 m arca. (PAT). „Dor 

Neue T ag“ donosi, że w W iedniu toczą 
się rokowania o naw iązaniu stosunków 
gospodarczych z Rosją. (Jkłady jednak  
toczą się z przedstaw icielam i rosy jsk i
mi, ale nie z kołam i oficjalnemi.

Zaraza tyfusowa w S.rbji.
LJON, 15 m arca. (PAT-> Tow a

rzystw o am erykańskiego Czerw onego 
Krzyża donosi z Belgradu, że około 
1400 zbiegów rosyjskich, po większej 
części zarażonych tyfusem , przybyło do 
Serbjl, gdzie wskut<:k tego  szerzy się 
ej Idemja. Przybyli O n i w trzech  po
ciągach przez S-JonlM. Spodziew any 
jest dalszy napływ  uchodźców  rosyj
skich. Serbskie organizacje lekarskie 
są  bezsilne w obec epidem ji I p rc s :ą

Tow arzystw o am erykańskiego C zerw o
nego Krzyża o pom oc.

Wiadomości polityczne
(T e le f . od w łasnego korespondenta).
Yi/yjazd amb. Prallona.
A m basador francuski P rallon  wy

jechał z W arszaw y do Paryża.

Co się dzieje w Berlinie.
, Od osoby przybyłej z Berlina, ko

respondent „ r r a c y “ dowiaduje się, ża 
prezes Noske jeszcze 12 m arca kazał a- 
resztow aó Kappa, L tlttniza, G rabow skie
go i SchOtzlera. Trzej p ierw si zdołali 
uciec. Ostatniego zatrzym ano lecz obec
nie je s t  on luż wolny.

W  Berlinie panuje jeszcze spokój. 
P arlam en tu  I gmachów rządow ych bro
n ią porozm ieszczane arm aty  i kulom ioty 
F ab rykę  am unicji Lovego w Moabioie 
zdemolowali niezaw iśli socjaliści, j

P raco w . blnrn kom fsjł P o w szech n eg o  Nao* 
b ran ia  na fl >to Pol ki] — Mk. 76.

B a rtc z a k  Tom asa a »  o b r. k ro« , zachodnich 
— Mk. 15.

K ry e lak  na  f lo tą  P o lsk ą  — Mk. 5.
L .  P. ns p ieb lscy t M iz im k l — Mk. 20. 
U rzęd  K o m ita r j .tw Aj io w . m . Ł odzi m  

p M d a c  t  M azursk i. — Mk. >-00 fen. 70.
B h s z e z y k  Roman na p leb iscy t M a z u rsk i — 

Mk. 11.
Sz ldu t P a n lln . na »k arb  P n ń s tir .  — 1 rub.

85 k o ; ,  srobrem  9< kop. m łodzią  i ró l franka.
S t  bełsk i na fo tę  P o lsk ą  — Mk. 22.
Ko» <dka M arcin n i  f lo tę  P o M  iv — M k. 10. 
W ó,clk S ta n is ła w  n a  p leb isc y t M azursk i —

Mk. 10.
W lclsrz  n*  p le b isc y t M azn rsk l — Mk. 5.
M lle r  F ran c iszek  n a  żo łn ie rza  P o lsk ie g o  —

Mk. 5.
M l i i«  P ra n c ls z a lt  na iw lę c o c e  d la  to ln l* . 

rza  —  M » . 6 .

Rcdakior naczelny
S t a n i s ł a w  L e w s r t c w ś c z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

D s ł t ó  p r e m j  e r a !

¿Z C TJćj
Dramat sensacyjny w 5-cIu częściach z prologiem, osnuty na t’e pr&wddwegi zdarzenia 
ńa d * o r e rod iny panującej w Europie w wykonaniu najpiękniejszych włoskich gwiazd 
kinematograficznych, ftiemidzionu dołqd przcp^di id u)gstamiei Eajccznu balet Bosonóield

Poc:ątek przedstawień o g. 5 po poł., ostatniego o g. 9.30 wieci.

l iB I B

p ła c ą  z a  a p a r a t  s ta r y c h  zęb ó w  p o jed y lic z e  od  20 

do 35 Mk. P ro s z ę  s ię  p rz e k o n a ć , A n d r z e j a  7  

w  p ra w e j  o f ic y n ie  p a r t e r  S S A O R Y C Z e iY . 741-6

P ł a c ę  za a p a r a t  s t a r y c h  zębów.
Piotrkowska 107, * ; »

Zawiadomienie.
N;niejszym zawiadamia sl<j ludność miasta, że 

osoby imeresowane powinny odbierać przynależne 
im karty chlebowe w okręgach rozdawnictwa kart. w 
czas e od 15-go każdego miesiąca, do końca tegoż 
miesiąca, stosu ąc się do podziału ulic, znajdującego 
się w każdym okręgu.

Późniejsze reklamację uwzględniane nie będ->. 
Centralny okręg btjdaię wydawał karty jedynie przy
jezdnym.

w .  x .  K o m i s a r z  A ^ r a w ł a c c e j t  iw . t o  d a !

(—) A. KARHICKI.
\  7 3 9 -1  

____ ______
,? o w a la z  k A n ie la  z a y u b i t i  — 
*  p aszp o rt nleralBclil, w y o a n y  
Ł odzi, u l. Roklc ń s ''a  39. 7H4-3

również stare, złote ZĘBY 
kupuje i płacę uajwyższe 
ceny. Główna JSia 5 m, 15 

front II piętro. 727—4

BI
! R I

różne blasrone pudełka oraz 
odpadki miedzi, mosiądzu, 
ołowiu, druty miedziane, i 

różne żyrandole.’ 
B1UKO T E C H N IZ N E  

(V ł. Krnk, P rz e js a d  !4.
74'!—15

Ogfoszania rirolina
A a  A A & A Naitońsze 

. H . n . n . n . n  iró d ło . Ta
nie) ni* w sz ę lz le , bo w rc leszk * - 
r.ln p ry w atn sm , re sz tk i i o d  sz tu 
ki na m^kkf« ubrwnla fab ryk i Leo
n a rd a  1 lan y ch , ta e w is ty ,  k o r ty , 
w ałfla n a  d am sk ie  koU j .m y , spó 
dnlczkl 1 b luz I, e ta m in a  b ia ła  I 
k o lo ro w a , b a ty s ty . B ia łe  to w ary , 
p łó c fen k a . n a  «rsypy, p .ś lile t ,  
su rów ka, las ty n g , ak sam it, tow ar 
na ręczniki i  śc crki, c a ;g l, ¡»ra- 
n a to w e  p ó tn o  oraz ian ą . K lilń - 
aki«20  40 m . 10 II p ię tro  front z 
p raw a. W ażne d la  k o o p e ra ty w  
I spółak . 714— 10

*  i i ir« n * r G ab rje l zagubi}  k a rtę  
eg low ą, w ydaną  -.t  c e n tr a l i

¿pucuję vnyczeski, O.ipadki od 
w tjsó w , płacę najw yższe r e 

n y . A. W ieś er, Nowo-Ćejjit?Inja- 
° a  7 ._____________  7 4 2 - 3
r ^ r e t  H e rm an  zagubił pas port 

niem iecki, w y d an y  w Ł od^I 
K iliń sk ieg o  41. 7 4-3

L e jitro w ie ż o  wi b e iy  * /o w l sK.ia- 
dziono p aszp o rt zap aso w y  i 

lc g lty ra a c lę  ia p r to w ą ,  W ieluń i L 
św . B arr-sry 11. 713—5

E 5 £ 3 ® b la  d o  n - j b y o i u  O iom n- 
Ł u J  u a , lu s tro , stó ł. kom oda, 
b ln rk o , um yw alka, 1 ró*ne  In a 
drob a r;I, u l. K ilińsk iego  JA 15 i 
m. Jfe 9.________________  535—1
M c!Łie do  kpr. eo-iaia now e i 

u iy w a n e  P io trg o w a k «  183 
f ro n t. 710— 10

K2 r.ćewo- n ia A polon ja  zagui iła 
leg ity m ac ję  ch leb o w ą , wydaną

w  okręgu._____________  736—1
H a o sz u k n  c n iie e z tam a  z 3 pokoi 
H I kuchni z w y g o d am i, w ia
dom ość  P io trk o w sk a  167, Sień« 
nlchi. __________ 73^3—

S  er 4 l»seu  z z - ig jb ii  p e p o r t  
ro* j)«kI, w y d an y  w Z duń sk isj 

W oli. pow. Ł o d zk leg o , ul. Nuw o- 
Z a rz e w sk a  14. 716—3

S ą  do  • .p r ie la n ia  n a r?ędz  a b r_ - 
karskle ul. U ęaia Afe 14 F ran 

ciszka W ieczorek. 72 i— 1

Z , rząd  R zem icslnicz go T w- 
p l iy rz ^ o w o -o s ic z ę d u o ś s io -  

w ego u l. S ienk iew icza 40 (Ja w n  
M ikoła|ew ak 'i) podaj*  do w iado
m o śc i sw ym  członkom , to  wzno
w ił w y d aw an ie  p o iy cz ck , oras 
p rz y jm u je  w k ła iy  oszczędnoś
ciow e na oprocen tow an ia . G09-10

Wyaawca: Zarząd Okręgowy N. Ż. U.-w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


